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Cena p re n u m e ra ty )
baa odnoaacnta: miaaiicama 1,40 

hal,, hwctrtalnia 4 hor., półrocania A hor,, 
rocanla tó  hor,. a odnowaniatn tntaaitcania 
t^ o , haariednta J^o, pólrocania 10,40, ro- 
tstua to.Ao, na firowincjiz miaaiica. a.6o hal, 
kwart, 7 j a  h, yóhrocawa r j h, r o w u  jo h.

Cena o<jtoazeAi
FFszras fient. lub jago miajaea hałdoroacwo 
Praed tahatam t  hor, ao hal., w łród tahatu 
a hor. aa tahstatn 90 hal. Nakrologi 70 h. 
Na oatałniaj atr, 60 hal. W* drobnych aa 
wyraz to h, FP daiala adraaowym 4 h, Zała- 
c antki aa roo na f>rovo, a h„ w taiajacn r h.

W spraedały ułicanej .Ziemia Lubelska' poranna kosa tuje 6 haieray 
____________________ popołudniowa 4 kalerae.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

^ommrikaf austriacko-
węgi&rsM.

WiEDEŃ 105 (B. K.) Komuni­
kat austriacko-węgierski donosi pod 
ó*tą 95.

Wschodnia widownia wojny.
W południowe) Bukowinie 

odparliśmy rosyjskie oddziały wy­
wiadowcze. Poza tyra nic nowego.

Włoska widownia wojny,
Żadnych szczególnych w y­

darzeń.
Południowo wschodnia widownia 

wojny
W przesmyku między jezio­

rami Ohrida a Prespa unicestwi­
ły  przedwczoraj oddzkły sustrjac- 
ko-węglerskie i tureckie atak nie- 
przyjiclelski

Zastępca szafa sztabu ven 
norer marsza), pok per.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 10 5 (BK) Komunikat 

niemiecki donosi pod datą 9 5,

Zachodnia widownia wojny.
Z powodu niekorzystnej pogody 

° / )  tylko na niektórych miejscach 
zywszy  ̂ ogień artyltrji. Bawarsko- 
N n-ońskfe pułki, który wczoraj rano 
* 2lę'y szturmem z wielką brawurą 
rresnoy utrzyma)/ tą pozycje mimo 
Podawanych ataków, nieprzyjaciel

Turcja zgadza się na otwarcie Daróaneli.
KOLONJA, 10.5 (teJ. wł.) .Kól 

nlache Zeltung" donosi z Berm
***ejcerskiego: Poseł tu re c k i u 
" • r n łe  oóaelsdczył w sp ó ł 
P raco w n iko w i d z ie n n ik a  

o r  n o r  T  o o b la  t  V  
T u r c j a  gotow a joa'

*y p e łn ić  życ zen ia  rosyjskie  
co do o tw a rc ia  D a rd o n e li 

kollozaoóof, któt-e dogro
• • d z l ły  do um ow y m ięd zy  
*k ro d o w o j 1841 r .  w s k a zu ję  
*  *« m k n lę o lo  oloóniny d a r  
"■ n e lsk ło j n as tą p iło  jody  

na s k u to k  żęalać A ngjl

ROSJfl PRZED NOWYMI 
WIELKIMI WYDARZENIAMI.

Ustąpienie nądn rosyjskiego.
l  BUDAPESZT. 105 (tal. wł.) o ś w ia d c ze n ia  ko. Lw ow a o 
■ •is łin lk i tu te js z a  donoozęi gotow oóol rz ę d u  do u s tę - 
J G enew ie k r ę t ę  pog łoski, p ien ia  o ozom  donloóllóm y  
*  ■‘osyjsk l rz ę d  p ro w izo - w o w e zo ra jo zy m  popołud- 
,o *n y  m a ustęp ló . n low ym  n u m e rze  .Z ie m i

P og łosk i to  aę  n a jzu - L u b e ls k ie j Przyp. Red.).

skich, I wz ęty znów 1C0 Jeńców, czę­
ściowy atak anglików kolo Roeux i 
Bullerourt zestal odparty.

M.ądzy .Winterberg" a drogą 
Corbeny Barry su Bac ruszyły wieczo 
rem świeża francuskie stiy do ataku, 
poprzedzona ogniem hurzganewyrr,. 
Po zaciekle, walce oćpailiśmy nie 
przyjaciela cząścią w walce zbiiska, 
cząścią przeeiwatakhrn.

Wschodnia widowna wojny.
Na północ od Kirlibaby i na po­

łudnie od drogi do Veleputna odpar- 
liśmy z łatwością ataki rosyjskich 
kampanji.

Macedońska widownia wojuy
była wczoraj widownią zaciętych

walk. Po sllaem przygotowaniu arty 
Ierji zaatakowali nleprzyjaclt le mią 
dzy Jeziorami Prespa a Dilran. Za 
szczególr-ą zaciętością walczono w 
łuku Cerna, gdzie powtarzane we 
dnie i w nocy zapędy nieprzyjaciela 
zupełnie sie załam&iy z wielkimi dlań 
stratami. Równy los spetkił ataki 
nieprzyjaciela kcło Gra di s ik a , nad 
Wardar i na zachód lezie ra Dclran. 
Niemieckie i bułgarskie dywizje zada 
ły nieprzyjacielowi ciężka klęskę.

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

Na morzach.
BERLIN, 9 5 (B K ) U-zędowo 

doneszą: Ponownie nasze łodzie
podwodne zatop ł> 3 nieprzyjacielskie 
wielkie transportowce.

Nlo lo ty  b yn a jm n ie j w  in te ­
re s ie  T u rc ji tro s z c z y ć  a ię  
d a l e j  o d a w n o  ty c z e ­
n ia A nglfl i d la  tego  je s t T u r ­
c ja  gotow a w yp e łn ić  ż ą d a -  
nia Rosji, ja k  d a le k o  nlo  
sto ję  ono w  oprzeoznoćo i z  
nlopodlogłoćelę T u rc ji. Jest 
to  tym  w ię c e j n a tu ra ln o m , 
t e  w o jna d o s ta rc z y ła  do­
w odów  na tc , i t  K onstanty­
nopolow i od s tro n y  m o rza  
nio g ro z i ta d n e  n ieb e zp io - 
czo asto .

tanwoze.
%ęnsT- . «  &  M  T M T k  Kwrepwjsfe.)

Wspaniały nastrojowy dramat 
głównej roli występuje słynna

Rasyjskaflada-robotniczc-żałoiarska 
Erzecwko podziałowi Austro-W g.

STOCKHOLM. 10.5 (tel. w ł).
P re z y d e n t Rady ro b o tn iczo  
ż o łn ie rs k ie j B kobolow  o- 
ów iado cył, i t  Rada a le  b ę ­
d z ie  nadal to le ro w a ła  ag i- 
ta o ji za  zdobyciem  Kon­
stan tyno po la  I p o d zia łam  
A u s tro  W ęg ier.

Czarne i czerwone
gwardje w Petersburgu.

STOCKHOLM. 10 5 (tel w ł)W  
P e te rs b u rg u  g e n e ra ł K or- 
n iło w  p o d ję ł o rg a n iz a c ję  t.

Rząd prowizoryczny 
ściąga wojska
do Petersburga,

ROTERDAM. 10 5 (tt l.  wł.) 
•D a ily  Express“ donosi z Peters­
burga; Wobec tego, iż rxąd pro­
wizoryczny nie jest całsowicie 
pewnym większości garnizonu 
petersburskiego, sarowidzll do 
Petersburga 15000 ludzi wojsk 
prowincjonalnych.

Ostre starcia wewnątrz 
Rosji

STOCKHOLM. 10 5. (td .w l.) 
Według nadeszły ch tu obecnie 
inforaacji dnia 3 raa.a odbyły się 
także w Kijowie, Moskwie i Ode- 
sie ostre starcia. Komendanci 
wojsk w tych asiejscowośclach 
telegraf jwaU do Petersburga, l i  
nie będą w stanie przywrócić 
p o r z ą d k u ,  jeśli nie otrzy- 
nują pusiików. Rozru:hy u- 
spokoiły się dopiero wówczas, 
gdy rząd zgodził się uwzględnić 
żądania Rady robotniczo żołnier­
skiej.

Nowe szczegóły o ostat­
nich petersburskich roz­

ruchach.
ROTTERDAM, 105 (tal. wł.). 

Dzienaiki tutejsze donoszą następu­
jące szczegóły o nowych rozruchach, 
których widownią był Petersburg dnia 
4 maja. Tłumy demonstrujące przed 
pałacem TaurydzkJm peclagnęły za 
sobą całe oddziały wojska. Żołnierze 
nieśli sztandary z napisem: .Precz z 
Milukowem”, .Precz ze zdobyczami*. 
Wówczas utworzył slą nowy, kilkana­
ście tysięcy ludzi liczący tłum, który 
również zaczął manlfestewać na 
rzecz rządu. Nastrój tłumów stawał 
się dla rządu coraz przychylniejzym. 
W nocy ukazał się Milukow I wygło-

D Z I Ś
w 6 częściach. W 

artysta F. Zelnik.

sw . p r z e z  so c ja lis tó w  
„ c z a rn e j g w a rd ji*1 z  ż o ł­
n ie rz y  p e te rs b u rs k ie g o  
g a rn izo n u , zg a d za ją c y c h  
s ię  s tać  b e zw zg lę d n ie  I 
n ie w x ru  ezenie po s tro n ie  
rz ę d u  p ro w lzo ryczn eg o .C e- 
lam  p rz e c iw d z ia ła n ia  te j  
a k c ji Rado ro b o tn ic zo  ż o ł­
n ie rs k a  p rz y s tą p iła  do o r ­
g an izo w an ia  w  H e ls in g fo r  
sio „o ze rw o n e j gw ard ji**, 
p o s iad a jące j n o rm a ln o  u- 
zb ro jo n ie

K ie ro ń s k i w d ro ż y ł o- 
n o rg lc zn e  ó lodzt wo w o p rą  • 
w io  kn o w ać  po litycznych , 
s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  
rz ę d o w i.

sił do manifestantów witlką mowę.
Nszajutrz t. j. w piątek wybuch- 

nęły Jeszcze wfąksze zaburzania. Pa- 
tersburburg przyecminął najgorętsze 
dni rewolucji. Stolica podzieliła się 
na dwa obozy: jeden z nich wystę­
pował za rządem, drugi przeciw. Za­
częły się między nimi ostre starcia. 
Sytuację uratowali kierownicy Rady 
robotnicze żołnierskie!. W końcu 
przystąpiono do konferencji przed­
stawicieli rządu i Rady robotniczo- 
żołnierskiej, na której ks. Lwów 
oświadczył, iż ks. Lwów gotów jest 
ustąpić.

Dzień urodzin cesarzowej 
Zyty.

WIEDEŃ, 10,5 (BK), Dzień uro­
dzin cesarzowej Zyty obchodzona w 
ceła, monarchji nadar uroczyście. 
Wszędzie urządzano uroczystości na 
cafe dobroczynne szczególnie na ce­
la opieki nad dziećmi wolennami.

Socjaliści francuscy 
a konłerencja w Stock- 

holmie.
BERNO, 10.5 (BK). Wedla .Echo 

de Parts” postanowili sojdiści fran­
cuscy, należący do mniejszości wysłać 
przedstawicieli do Szt ifcholmu nie­
zależnie od tego, co postanowi socja­
listyczna reda narodowe w dniu 25.5.

Ameryka a vojna,
WASZYNGTON, 10 5 (B. K.). 

Urząd wojenny oznajmia, iż zarządzo­
no wystawianie pułków minjarów, 
które ile możności jak najprędzej 
mają być wysłane do Francji. 

Program nowego
gabinetu greckiego.

ATENY, 10.5 (BK). Nowy grecki 
gabinet oświadcza w doniesieniu do 
dzienników, że Jego programem Jest 
przywrócenie przyjaznych stosunków 
mlądzy Grecją, a mocarstwami koa­
licji.
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Co się dzieje 
W Petersburgu?
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

Stockholm, w maju.
Dwa miesiąca minęły już od 

czasu wybuchu rewolucji w Peters­
burgu a mimo to ci# nastąpiła do­
tychczas konsolidacja stosunków w 
Rosji. Przeciwnie, wszystko wskazu­
je t-a t<>> iż zanosi się na nowe kon­
flikty. Mamy tu na myśli coraz bar­
dzie:) zaostrzający sią konflikt miedzy 
Radą Delegatów Robotniczych i Żoł 
niersklch a Rządem Tymczasowym. 
Bardzo intarasujące informacje na te- 
wat tego konfliktu zamieszcza 
.Dziennik Kijowski* w numer?# z 12 
kwietnia. Naoczny świadek wypad­
ków petersburskich pisze w .Dzien­
niku Kijowskim*:

.W  rewtiucji nad Newą ode­
grała Duma rolę, aczkolwiek donio­
słą, to jednek tylko pomocniczą. 
W chwili, gdy na ulicach Petersburga 
lała sle krew strumieniem, Duma nie 
wiedziała w gruncie rzeczy, co jej 
czynić należy. Dziejopisarze .dn i 
petersburski h* twierdzą, ź« Rodzlan- 
ko wrzez długie godziny trwał w cięż­
kie, walce wewnętrznej, nie decydu­
jąc się na przyjęcie odpowiedzialnej 
historycznej roli prezesa Komitatu 
wykonawczego Dumy. Gdy są wresz­
cie zdecydował, Komitet wykonaw­
czy działać począł z podziwu god­
ną Sprężytcśdą. Al« komitet wyko 
a iw  zy, a potem i Rząd Tymczasowy 
n e mógł Jul posąść całej pałni wła­
dzy, ponitw tż nie by, właściwym 
sprawcą olbrzymiego przewrotu. 
R,ecz najważr.|®|sza Już się przedtem 
stała. Proletsrjst wspólnie z woj­
skiem zorganizował się w oka mgnie­
niu I oto równocześnie z Dumą i iej 
rzędem wystąpiła Rada Delegaióa 
Robotniczych i Żołnierskich, w grun­
cie rzeczy silniejsze posiadająca cd 
Rzędu Tymczasowego wpływy i więk­
szą w oczach mas powagę. Rada 
stała się w rzeczywistości drugim 
Rządem i oto znal* źiiśmy się wobec 
faktu istnienia dwóch władz naczel­
nych w Rosji. Rząd Tymczasowy 
znajduje się pod |awną presją Rady 
Dd*g«tów i baz Jej zgody działał 
ncśi tego rządu jast w gruncie rze 
czy uniemożliwiona Proletarjat roz­
szerza swą organizacją po calem pań 
stwie i dąży do tworzenia we wszyst­
kich większych skupieniach lud 
noścl miejskiej i fabrycznej rad na 
wzór petersburskiej".

„Dziennik K jowski* notujo w 
dalszym ciągu swego >rty«ułu z 
wdzięcznością fakt, ż« Reda Daiaga 
tów Robotniczych I Żołnierskich w 
Petersburgu uznała pierwsza w Rosji 
n epsdl-gł ść Polskf; mimo to jednek 
wyraża obawę, że podwójny rząd w 
Rosji jest rzeczą niebezpieczną. Dal 
szaga rozwoju wypadków w Rosji nikt 
skutkiem tego przewidzioć nie po­
trafi Bardzo być może, że Rada 
znajdzie przeciwwagę w organizują­
cych się masach wł~ś??ańi<ich. W ie­
le zależeć też będzie od ruchów na 
rodowościowych, przedewszystklem 
od ruchu ukraińskiego, a także i od 
wypadków ne f ontach. Tam sią roz­
strzygnie los rewolucji rosyjskie,.*

Powyższa r« heja .Dziennika k i­
jowskiego* trzymana w tonie pcsyml 
stycznym, stanowi komentarz do wy 
padków ostatnich dni w dziedzinie poli­
tyki zagraniczne! Rosji. Pod presją Ra­
dy Delegatów o g ł^ ł  Rząd Tymczaso­
wy w przeciwieństwie do imperiali­
stycznych planów Mllukewa oświadcze­
nie, w którem z naciskiem zaznaczył, 
ża Rosja nie pragnie ani aneksjl, ani 
kontrybucji: Państwa centralne pos­
pieszyły w odpowiedzi na to z o- 
świadczeniem, że i one nie pragną 
aneksjl. Oświadczenia te podała A- 
gencja Petersburska do wiadomości 
opinji publiczna, w RosJ’. Dnia 3 
mają pojawiła się deklaracja Miiuko-

W0, w której tenże, Ignorując zupeł- 
r  ie poprzednią deklarację RząduTym 
czasowsgo, uderza znów w t^ny wo 
jownicze i prawi o wojnie aż do zwy- 
ciężkiego końca. Deklaracja M luko- 
wa wywołała w Petersburgu oburze­
nie, która przybrało takie rozmiary, 
iż doprowadziło nawet do ostrych 
zabuizsń, podczas których strzelano 
z rewolwerów. I oto złów musiał 
Mliukow zejść ze swego stanowiska. 
Rada delegatów Robotniczych i Żc, 
niersklch zmusiła Rząd do ponowne­
go oświadczenia, w którem M luków 
został znów zdezawuowany. Po raz 
pierwszy pojawiło s’ę w tern ostat- 
niem oświadczaniu wyjaśnienie fra­
zesu o .sankcjach i gwarancjach*, 
którym politycy czwórporozumlenia 
ciągle szermują. Wadi* rosyjskiaj 
interpelacji oznacza ten f tz«s ogra­
niczenie zbrojeń i zaprowadzenie 
międzynarodowych sądów rozjem­
czych.

Po tym nowym policzku nie 
możnaby się dziwić, gdyby M luków 
podał się do dymisji. Być może, że 
wkrótce nadejdzie tego rućzaju w ia­
domość; możiiwe jednak taż jest, że 
na ulicach Petersburga rozegra sią 
znów krwawa rozprawa między zwo­
lennikami Miiukowie a socjalistami. 
W każdym rsz>e struiowi Rosja dziś 
wielki znak zapytania. Angi)a i Fran­
cja nie bardzo będą zbudowane za­
chowaniem s ę ich sojusznika wschod­
niego. _____

£isty z u d  Wieprza.
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.)

I. -
( T r z e c i  Wiajn i *  * z a z e b r z e -  
s z y n ie  I K le  ie . — O
s z k o łą  r o ln lo z ^  w  K ija n a c h .

Klemensów w maju.
Dzień święta narodowego—ów 

pamiętny dzień naprawy błąuów wła­
snych przez przodków naszych, roz 
począł w Szczebrzeszyn^ nabożeń­
stwem ks. Wadowski. W czasie na­
bożeństwa odśpiewano p:eś i i patrio­
tyczne. Z kościoła w Szczebrzeszynie 
wyruszył pochód do Klsmensowa. 
Pochód liczył samej dzU t wy sikcinej 
przybyłej na nabjżeństwo wraz z 
swemi nauczycielkami z najbliżej po­
łożonych wiosek—okcło tysiące. Po­
chód to był niezwykły i imponujący. 
Wywarł on też wielkie 1 rzewne wra­
żenie. Tyie w tem było poezji, wia­
ry i otuchy... Długi szerag, bo prze­
szło wiotstę idące] dzlatay, szedł z 
pieśsią dziecięcą na ustach—nie wi 
dząc ani odczuwając trosk głębokich 
osiadłych na czołach ojców i matek.

Może ta dziatwa w nas winy 
będzie kiedyś szukełe ze dzisiejszą 
sytuację w kraju, może powie, że 
nie umieliśmy, nie pe trrf liś-ny sta­
nąć na wysokości, zadania. Może 
rzuci nam słowa: Ojczyź.tie oddali­
ście pół serca a dtugia pół osławi­
liście sobie, a może górze, jeszcze 
powie: wyście nie miali dla ojczyzny 
serca, rocie zapyta nes — ezemuie- 
ście spali, gdy echo umarłych poru 
szału, a wyście wtedy przeciąż ży­
wymi byli. Choć wiosna szczęścia u 
pragnionago idzie po ziemi czarne,— 
ku pochyłym strzechom wieśniaczym; 
choć dłonie nasze spracowane chwy­
tają za lemiesz i orzą porosłe chwas­
tem zagony, choć aobudse gra—na 
świacie tak wszystko kochaniem i 
miłością rozbrzmiewa, jednak nlepe 
wncścl tej z serca pozbyć się nie 
można. Któż odgadnie co w fali 
tej młodocianej drzemie.

W Klemensowie w sali teatru 
p. Przyrowski wypowiedział pcgidan 
kę z hlstorjl Polski i o konstytucji 
3 go Maje, a dziatwa odegrała .3  cl 
Maj . Żywy obraz przedstawiający 
postać Polski (p. Cybulska) otoczone, 
dziatwą dopełnił obchodu uroczy­
stości, która przy całej swa, prosto 
cia bardzo pięknie wyeadła.

Po odpoczynku dziatwa, znużo­

Schronisko sieroce
w Radecznicy.

Nasz korespondent (p. A. Bor­
kowski) donosi z Klemensowi.

Dowiaduje się, że do Komitetu 
organizującego schronisko siaroce w 
Radecznicy wpłynęły w dsiszym cią­
gu następujące c fa ry : W. Priyłuskl 
z Nawozu produkty; M Turciyńska 
z Gruszki Wielkie, produkty; Sku- 
ateński ze Ste^u produkty, 2 sz. dro­
biu i prosie; J. Krzywicki z Nielisza 
produkty; Plewińska z Twcryczowe: 
produkty, 2 szt. drobiu i prosię; H. 
Grodzicka z G treje poważne produ­
kty i 40 keron; Bramski z Gruszki 
Zaporsklej: produkty, I prosie; Gotz- 
kowsti z Ujazdów# kor. 50; M«trsś 
z Gzernięcina produkty; Kępiński z 
Nlei sza 1 szt. drobiu; ChrcśIlkowski 
z Wierzchowiny koron 30; Tokarze- 
wskl z Ctern'ęclR5» kor. 20; Kiwerski 
z W erzbicy kor. 70; M-glinicka z 
drzewca poważne produkty; Rzocho 
^skt z Płonki ker. 40; Markiewicz z 
Zółtta»ki kor. 30; J, Muszclskl apte­
karz z Żsłsiewki. kor. 20; Janisłewskl 
wieści i I Woli Żóikicwsfclel ker. 20; 
Josek Szplro kupiec ze Szczebrze­
szyna koron 100; A, Wiśniewski, sąd 
pokoju w Radecznicy kor. 10; M i­
li.ń s l i obrońca sądowy w Radeczni­
cy ker 50; Kozierowskl z Abramowa 
3 szt. drobiu i 20 kor.; Pań:zyk z 
Klemensów# produkty; A Wróblew­
ski ze Starego Zamościa produkty I 
10 koron; K t. Chrośclcki z Nielisza 
kor. 30; M»łuja z Nledzielisk: powa­
żne wrodukty, 2 sz. drobiu i kor. 100 
Ks. G;zd#iski ze Starego Z*m>ścia 
kor. 10; Gołębiowski z Fł oskiego pro­
dukty; Hałczyński z Bortztycz kor. 
30; A Llpczyński z Chomęclsk Du 
żych kor. 30; Przyłuski z Zarudzia 
produkty i 2 sz. drobiu; A. Lewano- 
wlcz ze Starego Zs moście ker. 30; 
Kiilńska z Klsmensowa 2 sz. drobiu; 
E Kwapiszewski ze Zdanowa Głów­
nego: produkty 1 sz. drobiu, 2 pre- 
siąt i kor. 59; Gołębiowski z Topor- 
nfey rb. 12; Kurator E. Kwapiszewski 
za Mokre predukty i ker. 50;Krzy- 
czkowska z Lisaka kor. 40; L, Kl«u- 
de z Bortatycz kor. 10; Zborowska 
za Złójca kor. 20; A. Lfaczyńsfcl z 
Łwplguza kor. 30; Lipczyński z Bo­
rowiny S tanieckiej kor. 30; M. Za­
wadzka z U irycz kor. 20; Kurator E. 
Kwapiszewski ze Sitna ker. 150; L. 
Lesenowicz z Wolicy S-łanieckie, 
p rcd jkty; Kurator E. Kwapiszewski 
za Kor kor. 150; Domański z Boro­
winy Starozsmojskiej: 1 szt. drobiu i 
kor. 10; Msścibrodzka z Klemensów#
2 sz. drobiu; Irka Krzęclewska z Nie 
dzielisk kor. 20; Huskowskl z Czar- 
nlęcina produkty i kor. ICO; oddzie 
ci ze szkeły z Michałowa rb. 4; ks. 
Scłuba z Czerniącina kor. 10; Dubi- 
ckl ze Zwierzyńca rb. 2; Pęcakowskl 
nauczyciel od włcścjan z Bodaczowa 
z przedstawienia amatorskie go kor. 
24 rb. 5; z Inicjatywy ks. Ptluizkie- 
wlezą partfja Wieiącza cftarowała sio 
strom Felicjankom trzy poduszki i 
trzy Jaśki oraz zebrano rb. 20 k. 30.

Dzieci, do schroniska przyjęto 
dotąd 20.

Dla objęcia kierownictwa achro- 
cizka, przybyłe ze Lwowa 5 sióstr

na trochę, lecz zadowolona odcho­
dził?, do domów.

Podkreślić należy, Iż stanowi­
sko okolicznego nauczycielstwa w 
sprawie obchodu było bardzo oby­
watelskie.

Na posiedzeniu Komitatu ra­
tunkowego w Zamościu poruszona 
została przez włościan kwestja, że 
rolnicza szkoła w Kijanach może 
mieć msło uczni z powodu, Iż opła­
ta 300 rb. zgóry dla wielu Jest za 
uciążliwa. Prosili oni przeto o zwró­
cenie się do Lubelskiego Tow. Rol­
niczego by wypłaty tę wnoś ć można 
było ratami kwartalne mi po rb. 75.

Antoni Borkowski.

Felicjanek. Uroczyste otwarcie schro­
niska nastąpi około 20 maje.

Na posiedzeniu osób biorących 
czynny udziel w organizowaniu schro­
niska ukonstytuoweł się zarząd, w 
skład którego weszły: Komendant 
obwodu Zamojskiego pułsownik J. 
Fiszer, prezes; A. Grabkowskł z M i­
chałowa wiceprezes, doktorowa p. 
Bogucka z Zamościa sekretarz; opie­
kunki założycielki: L. Grabkowska z 
Michałowa I M Huskowska z Sułowca.

UROCZYSTOŚĆ
cechowa

w Lublinie.
i.

W solennym dołu św. SU- 
nhława męczennika 1 patrona 
Polski odb jła  się w Lublinie 
podwójna uroczystość: poświęce­
nia sztandaru cechu Wędlinlarzy, 
oraz przyjęcia przez wszystkie 
cechy nowego regulaminu, do­
pełniającego ustawę cechowa z 
1816 roku.

Uroczystość zgodaie z pro- 
grsmem rozpoczęła się uaboźeń- 
stwem w kościele katedralnym.

Przed nabożeństwem z o- 
kazji wzmiankowanej uroczystości, 
do zgromadzonych cechmlstrzów, 
braci rzemieślniczej oraz nader 
licznie zgromadzonych m eszkań- 
ców Lublina przemówił kano­
nik ks. Karol Dęb ński, podkreśla­
jąc znaczenie dnia, w któ ym 
ustawa cechowa ma być przez 
nowy regulamin dopełnioną M ó ­
wiąc o ciężkich warunkach, w ja­
kich w ostatnim wieku, znajdo­
wało się całe społeczeństwo, ks. 
Dęb'ński zaznaczył, że los spo­
łeczeństwa podzielały cechy i rze­
miosła. Dziś, kiedy ns& całym 
krajem ś»lta nowa zorza i naród 
zmartwych wstsje, niechże do 
nowego owocnego życia obudzą 
się 1 cechy. W końcu przemó­
wienia ks. Dębiński wezwał cze­
ladź, aby przyczyniała się przez 
baczną uwagę do wychowania 
młodzieży rzemieślniczej w d u ­
chu katolickim i narodowym.

Następnie ks. kanonik Dę- 
blńskł w otoczeniu licznego kle­
ru odprawił uroczysty mszę świę­
tą, po której poświęcił sztandar 
nowego cechu wędlinisrzy. Pod­
czas ceremonji pt święcenia sztan­
dar trzymał cały czas p. Szunke. 
Po nabożeństwie zgromadzeni od­
śpiewali hymn .B jże  coś Polskę.*

Po dokonaniu zdjęć fotogra­
ficznych na placu pned katedrą 
cechy z chorągwiami w  uroczy­
stym pochodzie udały się do sa­
l i  rady w magistracie lubelskim.

Miejsce prezydjalne zajął pre­
zydent Bijkowskl, zaprosiwszy do 
stołu prezydialnego pp. wicepre­
zydentów T. Kujawskiego i p. 
J. Turczynowicts, orsz pp. Ada­
ma Czapskiego cechmhtrza kun­
sztu ciesielskiego p. Ksawerego 
Wędrowsklego, cechaistrza kun­
sztu masarskiego, na sekretarzy 
zaś pp. Leona Radl.ńskiego 1 Ka­
linowskiego. Przed prezydium 
na fotelach zajęli miejsca ks. Ks- 
nontk Dębiński w otoczeniu pp. 
cechmlstrzów Romana Oslń*kle-



3tr. 3. .ZUSMIA Ł G B IŁ .^ **"  — 10 ri Jfc 233.

go, Pawła Dzlewieckiego, Wła- 
dysłs*a  Stelnbricha i Stanisława 
K ra je w k  g j ,  po bokach zsś sta­
nęli pp. Stanisław Borkowski i 
Feiks Krajewski ze sztandaransl 
flaro 1 weml.

P j  za prezydjum zgrupowali 
s!ę przedstawiciele cechów, trzy­
mający następujące sztandary:

Kowalski (majstrowski) p. 
W ł dysław Ziemba, Stolarski (cze- 
l»d iczy) p. Sikorski Władysław, 
B ednark i (m^Jstrowskł i czelad­
niczy) W jjno Stanisław, siodlar- 
sM, rę«wlczniczy I tapicerski Bole­
sław M&terko, Szewski (czeladni* 
czy) o. Błątkowskt Bronisław; 
Mn arski (majstrowski) p. M iko ­
łaj Go śki, Ślusarski (majstrowski) 
p. P .w ił Rakowski, Wędliniarzy 
p. Żedzickl Wacław, Kowalski 
(czeladniczy) p. Bolesław Skór- 
nlewskf, Rzeźniczo masarski (maj- 
strowski) T >masz Król, Rzeźniczo- 
masarski (czeladniczy) p. Tadeusz 
Wiśniewski, Rzeźniczy (czeladni­
czy) Mace) Krzewiński, Rzeźni- 
czo-raasarskł (majstrowskl) p. Jm  
Cenzartowicz, K  flarski (majstrow- 
ski) p. S ty aa on Gronkiewicz, 
Stelmsski (majstrowsk*) p. Sta­
nisław Ctiodny, Piekarski (otsj- 
strowsk) p K*zimierz Pogodzłń 
skl, P it karski (czeladniczy) p. 
Walter Franciszek, Murarski 
(czeladnicy) p. J m Olszewski, 
Ślusarski puszkankl i noźowniczo 
p iln ikrrsd  p. Władysław Pia­
secki, Si dkrsko-tapicerski (maj­
strowski) p. Jan Włązowsd, 
Szewski (msjstrowski) p. A lto n ! 
Słotwiński Lakiernicze mskrski 
(majstrowski), p, Ig iacy Mar­
czewski, Krawiecki (majstrów:k) 
p. J ó u f Lewandowski, Stolarski 
(majstrowsk') p. J5zet Wróblew­
ski, Ciesielski (majstrowsk) p. 
Chsłu ka M  chał, C«rsielski (cze- 
Udaicty) p. J.Lób Hajduk.

Po odśpiewaniu przez chór, 
pod przewodnictwem p. Strzyży- 
kowskiego, hymnu „Boże coś 
P hkę* przemówił do zgroma­
dzonych w liczbie około trzystu 
osób cechmistrzó podstarsrych 
czeladzi, praktykantów, starszy h 
terminatorów prezydent Baj- 
kowssl, podkreśla ąc doniosłe zna­
czenie dzisiejszego posiedzenia 
dla rzemiosł polskich w Lublinie, 
których rozwój oby odbywał się 
nadał w jak najpomyślniejszych 
warunkach. Dziękując Radzie ce­
chów za p mysi urządzenia ze 
brania w sali R-dy miejskiej, pre­
zydent Bykowski zapewnił zgro 
osadzonych o szczerej życzliwoś­
ci, jsfcą żywią Rada i m?gJs»rst 
dla rękodzielników polskich, Na­
stępnie przemówił p Wh dysław 
Stelnbrich w następujące słowa:

Zebranie nasze tak liczne, Jest 
najlepszym dowodem, że z upregnie- 
nlena oczekiwał śmy chwili otrzyma 
nia prawa, któreby nam posłużyć 
mogło, do wybrnięcia z ciężkiego po 
łożauia i chaosu w Jakim do dziś 
dnia Jeszcze się znajdujemy. Otrzy­
mawszy go, możemy mitć cadżleję, 
że w nledługlem może czasie będzie 
można coś na trawić na tepsze. Po 
prawienia to niatyko dla nas samych 
przyniesie pożytek, ale będzie korzy- 
etnem i dla całego kraju naszego.

Minęły Już bezpowrotnie te cza­
sy. kiedy kraj nasz. Jako rtl ilczy, z 
lago Jednego źródła, mógł czerpać 
®e zaspokojenie potrzeb swych mie-

szkeńców, a od m łjta  i hebla być 
zdałeka.

Nadszedł rok 1864, który odrazu 
dał odczuć, że trzeba się zwrócić do 
tych tak niewłaściwie do tej pory 
traktowanych rzemiosł i cd tych te 
lat prąd inny w spcłaczeństwle na- 
sz«m wziął górę; zrozumiano, że rze­
miosła i przemysł, również stanowię 
bogactwo kraju. Wobec tego, że by­
liśmy narodem podległym, trudno 
nam był o niestety posuwać się na­
przód, przeto jednak z chlubę powie­
dzieć możemy o sobie, że w bardzo 
krótkim czasie, po wzięciu się do 
pracy, wyrobami swoimi daliśmy do­
wód, że naród nasz, w zdolności i 
chęci do pracy umla dorównać I in­
nym i nie da się bsrdzo wyprzedzić.

Dziś zrzędzeniem Opatrzności 
dziś oddychamy swobodniej, żywiąc 
nadzieję lepszej przyszłości, a że do 
świadczenia wykazało nam, że calem 
naszem nleszczt.ś-iam byt brak oświa­
ty i brak poszanowania prawa, regu­
lującego podział pracy i utrzymują­
cego ład w stosunkach rzemieślni­
czych. przeto chcemy wyłączyć się 
z tych braków, garnąc się do pozy­
skania, wiedzy jaknajszerszaj i uzy­
skania prawa, któreby nes wprowa­
dziło na właściwe tory. Przyjmując 
Regulamin, dopełniający Ustawę ce­
chową z roku 1816, e opracowany 
przez braci naszych warszawian, po­
kładamy nadzieje, że w Jego wskazów­
kach, na których myślimy się wzoro­
wać, znajdzlarny siłę odrodzenia.

Przyznajamy. że paragrafy Usta­
wy cechowe] z 1816 roku, w stuletnią 
rocznicę wydana, którą w roku 
przeszłym obchodrlllś ny, nie »ylko, 
ża nie były ściśle przastrzzgane, lecz 
całkiem zapomniane, skutkiem czego 
doszliśmy do chaosu i f jrrnentu Jaki 
dziś u nes panuje; to zaniedbanie 
zawdzlęczyć możamy opiekunom na- 
sz«m, jacy w kraju naszym psnowall, 
których, jBk wlerry było tendencyj­
ną prowadzanie nas do upadku, 
ciemnoty i zwyrodnienia.

Dziś dzięt i Bogu to wszystko 
się zmieniło, i los nasz w rękach nas 
samych, do nas więc należy myśleć, 
dbać i troszczyć się o naprawę złe 
go. Dużym krokiem naprzód będzie 
wprowadzenie Ragułamłor; nie węt 
plmy, że w przyszłości otrzymamy, 
nową Ustawę, o ile |uż właściwa wła 
dra kraju się ustali I pierwszorzędna] 
wagi potrzeby kraju, choć w części 
zostanę załatwione. Bądźmy więc 
dobrej myśli, dążmy tylko celowo I 
zgodnie, do ulepszania zaniedbanych 
platóaek, nie ustawajmy w pracy 
twórczej, a Jażełi nie świetność to 
przyu*|mni«| dużo lapszę przyszłość 
mieć będziemy.

Po katall źmle, który zostawia 
obecnie po sobie strsszee ślady zni 
szczenią, lat k łka trzeba będzie, aby 
choć wczęści lepszą dolę I dobrobyt 
odzyskać, a choć ona nie będzie nas 
samych udzielam, Jako ludzi star­
szych, bądźmy szczęś lwi, Jeśli dla 
młodego naszego pokolenia lepszą 
przyszłość uda tram utworzyć.

Niech żyje msz kraj, nasza 
Polska i N»s’ Bracia Rzemieślnicy, I 
wszyscy ludzie pracy dla kraju i Oj­
czyzny pożyteczni, I potrzebni.

D. c. n.

Z e  ś w i ą l B .
PalaMa wyższe kuray w Kija* i i .
W Kijowie odbyło się uroczyste 

otwarcie wykładów na polskich wyż­
szych kursich. Na wykłady zapisało 
się przeszło 300 słuchaczy obejej płci.

Wywiezienia socjalistów warszaw­
skich do Nhmlec. Jak Już donie­
śliśmy, w parlamencie niemieckim 
zgłoszono interpelację w sprawie u- 
więzienia pclskkh socjalistów w War­
szawie i wywiezienie ich do Niamiec. 
W odpowiedzi na intarpaiaefę dyrek­
tor ministerialny Lewaid oświadczył, 
źa zajścia powyisze nie są znane 
kanciarzowi 1 dlatego zaraz po in­
terpelacji wystano do Warszawy za 
pytania w tej sprawie. Rząd z.tem

będzie mógł udzielić wyjaśnień do­
piero po nadejściu informacji.

100,000 na .Ostmarkyareln*. 
Jak donosi . Dzień. Beri.*, celem 
uczczenia zmeriego wskutek ran 
członka głównego zarządu .Ostmsrk 
vereinu* Hsuszmanna z Pempo 
wa matka jego i siostra ofiarowały 
na cele tegoż towarzystwa 100,000 
marek.

1$ i
—z —

Benefis p. Worcha.
Młody, obdarzony pięknym gło­

sem i umiejętnie nim władający śpie­
wak nasze] oparetkl p. Kazimierz 
Worch od pierwszego ukazania się 
aa scenie nasze] zyskał sobie uzna­
nie i sympstje publiczności wzrasta­
jącą w miarę stopniowego zapozna­
wania się ze zdolnościami młodego 
artysty w coraz nowych, a zawsze u- 
datnie przez niego wykonywanych 
par'j ach. To t«ź bez wątpienia »o 
brzeg! wypełni się Jutro sala T e ­
atru Wielkiego, gdzie na benefisowe 
przedstawienia p. Worcha idzie Jedna 
z najpiękniejszych i najbardziej war­
tościowych pod ezjlądem  muzycz­
nym operetek: .Manewry Jesienne* 
Keimana. Obsadę tej zawsze mile 
słuchanej operetki stanowią: pp. Go­
dlewska. Malczewska, Winlaszklewi- 
czowa, Bonarówna, Worch, Wlniasz- 
klewicz, Dąbrowski, Wzorczykowskl, 
Winkler, Ki&ffer i Balewlcz. W akcie 
2 glm ponowny występ baletu dzieci; 
które odtańczą czardasza.

T w a tr W ie lk i.
Dziś oo raz ostatni w bieżącym 

sezonie .Mazepa* Juljusza Słowac­
kiego.

W piątek benefisowe przedsta­
wienie Kazimierza Worcha—opereta 
.Manewry Jesienne*.

Dalszy repartuar zapowiada:
W sobotę po południu .Halka* 

opera Stanisława Moniuszko — wie­
czorem po raz drugi Bolesława G łr- 
czyńskiego .W  noc lipcową’ — która 
na plerwszem przedstawieniu wywar­
ła silne wrażenie.

N edzłeia po południu zapowia­
da .Obronę Częstochowy".

„ C z a p s i7 k o ł“  w „Louvfze“.
Nawy program Na 2 cieszy się 

dużem po«odtealem. Oklaski zbie­
rają doskonała śpiewatzta J, Szymul- 
ska p C Slekerzyńska za melo-de- 
kiamacje N owacryńskiego p t .F e l­
ka’  p. M. Kamińska za nowe tańce, 
p. Markowski za romans* i p. Ka­
czorowski za nowe satyryczne pio­
senki. Na zakcńczenie grana Jest 
dowcipna rtvs ta  p. t. .Dziewczyna 
z kwiatami* z panią Kraszewską w 
tytułowej roli. Dziś cdóądze się 
pierwszy występ baletmistrza p. Jana 
Pawłowskiego,

W sobotę aktualna rivieta w 
2 ch aktach p, t .Tata nie wraca.

Początek przedstawień o gedz. 
7-ej i 9 ej wieczorem.

r  C &  i  - e

4~ Imieniny J. E. G-nerzł Guber­
natora, W dniu 8 5 przybyłe do Lu­
blina delegacja wszystkich rodzajów 
broni Lagjjftów priskkh celem zło­
żenia życzeń J E Jen. Gub. hr. Szep 
tycklemu w dniu jego patrona. W 
skład delegatJt, którą prowadził ko­
mendant 2 brygady pułkownik Hel­
ler, wchodzi!: komendant 3 pułku 
piechoty podpułkownik Galica, obec­
ny komendant 3 brygady i komen­
dant 6 pulsu plachoty pedyutk. 
Ncrwld—Neugebauer, zistępca ko 
meodenta 1 pułku ułanów rotmistrz 
KordecH, szef sztrfcu 3 brygady rot 
mistrz Kleeberg, reprezentant komen­
dy Legjonów kapitan DzwonkowsM, 
komendant placu w Lublinie kapitan 
Baczyński, pedper, Schetzei z artylarji 
i Inni.

Delegacja udała się przed poi.

do Jen. Gubernatora, do którego 
przemówił pułkownik Hdier, składa­
jąc mu źyczania Imieniem Legjonów. 
Oficerowie wchodzący w skład dele­
gacji byli następnie gośćmi Jan. Gu­
bernatora na obiadzie i kolacji w 
kasynie oficerskiem, podczas których 
przygrywała orkiestra 6 go pułku 
piechoty Legjonów.

Wieczór spędzili członkowie de­
legacji w teatrze zaproszeni przez J e - 
□eralnego Gubernatora do Jego loży.

-j- Z kroniki żałobntj. (|) Zmarła 
w Lublinie ś. p. Feliksa z Ostro­
łęckich Konaszewska, przeżywszy 
h t 90.

4- Z Tow. Krzewienia oświaty. 
Szczegółowe spra wozdanie umieszczo­
ne w .Dzienniku lubelskim” z dala 
10.4 wykazuje czysty dochód z kwe­
sty ulicznel na rzecz Towarzystwa, 
koron 2198 hal. 15, rubli 20 kop. 93, 
marek 12 fenigów 5.

Zarząd Tow. Krzewienia Oświa­
ty składa tym wszystkim, którzy swą 
pracą przyczynili się łaskawie do po­
większenia funduszów Tow. serdecz­
ne .Bóg zapiać’ . Zarząd 
818 Tow. Krzewienia Oświaty.

4 - Zabawa dziecinna w Saskim 
Ogrodzie. (J) Piękna pogoda i ciepło 
sprzyjało zabawie dzledane| urządzo- 
nsj dn. 8 maje w ogrodzie Saskim 
staraniem Rady cechowej lubelskiej. 
W ogrodzie pięknie przystrojonym 
różnokolorowymi chorągiewkami już 
o godzinie 3 popołudniu zebrała się 
znaczna liczba publiczności. Koło al­
tany przeznaczonej dla orkiestry za­
stawiony był tron królewski na któ­
rym zasiedli królowa Jadwiga I król 
Jagiełło, rozdając podarunki wesoło 
blegejącej dziatwie, podczas gdy star­
si zabawiali sią w pocztę fraacuską. 
Podczas zabawy przygrywała orkie­
stra wojskowa, na zakończanie pu- 
szczore były rakiety oraz spalone 
zostały sztuczne ognie.

4 -  Podziękowania. Nlalejszcm 
składamy w imieniu naszych dzieci i 
wsrystkich ubogich Domu Zarobko­
wego szczere .Bóg zapłać” Tym, 
którzy zamiast kwiatów I wieńców 
na trumnę ś p. F. Śwleżawsklego 
chją dowody swych szlachetnych u- 
czuć miłeścl bliźnich ofiarując im 
dar chleba powszedniego.

Siostry M (osierdzia.
Spóźnione lecz bardzo serdecz­

ne podziękowanie zasyłamy Czcigod­
nemu Księdzu probeszbzowi Brzó- 
zowi i Jsgo zacnym perafianom za 
jajka święcone, któraml zostały ob­
darzone dzieci I wszyscy ubodzy Do­
mu Zarobkowego.

Siostry Miłosierdzia,
Benefisowy koncert. Do popu­

larnych postaci Lubi na należy zaw­
sze czynny od sieregu lat dyrektor 
Lubelskiego Towarzystwa Muzyczne­
go i kierownik niedawno w mieście 
naszem założonej pierwsze] szkoły 
Muzycznej im. Stanisława Moniuszki 
p. Shzyżykowski. W sobotę dnia 13 
maja w sali Resursy kupieckie] cd 
będzie się benefisowe przedstawia- 
wionie P, Strzylykcwsklego. W wy­
konaniu programu, zapowiadającego 
się nader zajmująco oprócz benafi- 
sasti przyj mą udział pp. pref. Gru

■  S5 S3 ES B  w  Ra SB ■

G D Ł A t ż t Ł  MESZ *
z W arszawy , ■

^ S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B |
b gardła, płuc, nosa i uszu ■
„ przyjmuje od 9—11 rano I od 4—6 pp. R 

|]  (mieszka tymczasowo) BRAMOWA 6. g 
U ob asa on ces t&a ilu ans ca a  ■

Osoby, k tó re  pestado ją

fig 574 „Ziemi ln ttliie i“
z  ro k u  1916 p ro iz o n e  s ą  s  

n s d e s łs n ie  Ich  ds
Redakcji „Ziemi

Lubelskiej.
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dzłński (skrzypce), Cecylja Grudziń* 
ska (akompanjamaat), Kochanowicz, 
(deklamacja), c h ó r y  i orkiestra 
Lubelskiego Towarzystwa Muzycz 
aego, oraz zgrany następujący sek­
stet pp. Brzeziński (skrzypce) Iwa­
now (skrzypce), Szterabarg (cało), 
Stembrowkz (fortepian), Strzyżyków- 
ski (harmonjum) I Wroński (kontra* 
bas). Koncert wzbudził w mieście 
duże zainteresowanie.

Próba chórów, blorących udział 
w rzeczonym koncercie odbędzie 
słę dziś o godzinie 8Va wieczorem 
w lokalu szkoły muzyczne, im. St. 
Moniuszki.

Bilety na koncert nabywać moż­
na w cukierni Semadenlego.

-j- Kursy dla lekarzy powiato­
wych. Departament Spraw Wew­
nętrznych T. Redy Stanu Królestwa 
Polskiego podaje niniejszym do wia­
domości, że kursy teoretyczne i 
praktyczne dia kandydatów na sta­

nowiska lekarzy powiatowych roz- 
poczną się 1 czerwca 1917 r.

Zapisy słuchaczy przyjmowane 
będą w ciągu maja r. b. w biurze 
Dapartamentu Spraw Wewnętrznych, 
Marszałkowska 154, w godzinach 
biurowych cd 8 i pół do 4-ej.

4 - Inspektoraty gospodarcza. W 
obrębie lustro węgierskiego obszaru 
okupacyjnego utworzone będę in­
spektoraty gospodarcze w liczbie 
pięciu z siedzibę w następujących 
miastach: Lublin, Piotrków, Kielce, 
Radom i Zamość.

4 - Przepustki kolejowe w okupa 
cjl austr. Król Pol Od 1 maja zo­
stały zniesione, jeździć można kclt- 
jami w granicach okupacji austrjac- 
klej za kartę tożsamości.

4 - Sprawozdanie z przedstawię 
nla w „Oazie” da. 23.4 na rzecz sa- 
mopomocy uczennic szkoły Handlo­
wej Żeńskiej. Ze sprzedaży biletów 
691 kor. 60 hel., za programy 135

kor. 10 hal., razem 826 ker. 70 hal.
Rozchód: za wynajęcie .Oazy* 

p. Kozłowskiemu 300 kor., podatek 
miejski 41 kor. 24 hal., razem 341 
ker. 24 hai.

Do Kasy Stmopomccy wpłynę­
ło 485 kor. 46 hal., Zarzęd Samopo- 
cy składa podziękowanie p. Kozłow­
skiemu właścicielowi .Oazy* za (h a ­
rowanie przedstawienia.

4 - Młodociani oszuści. (!) Kol­
porterzy gazet Na 11 i 13 zestali po­
zbawieni prawa sprzedaży gazet za 
sprzedaż starych dodatków .Głosu 
lubelskiego*.

4" Mfcły pożar, (i) Dn. 8 maja 
straż ogniowa wezwaną została z ra­
na na ul. Krakowskie Przedmieście 
Nr 56, gdzie w kominie zapaliły się 
sadze, które prż-z przybyłą straż uga­
szone zostały.

4 - Okradzione mieszkania, (j) Z 
mieszkania pp W. M. przy ul. Po­
wiatowej nieznani złr-dzle Je skradli

80 koron gotowiznę, oraz różne do­
kumenty. Zawiadomiona milicje w 
sprawia tej prowadzi energiczne 
śledztwo.

4- Kradzież u oficera (i) O fi­
cer zamieszkały w domu Na 7 przy 
ul. Gubernatcrskie] zawladowii żan­
darmerię, że podczas Jego nieobec­
ności skradziono mu z mieszkanie 
5 par kamaszy, brzytwę, maszynkę 
spirytusową, tytoń, papierosy i cze­
koladę, wszystkiego ogółem na su­
mę 500 koron.

4- OHary. W dniu 8 maje, Ja 
ko w dniu imienin ś. p. Stanisława 
Sulimierskiego składa na głodnych 
ko: on 12 pozostałe Rodzina.

— Komitet urządzający obchód 
3 maja na nędzę wyjątkową koron 
50 i 1 rb. zebrana w Głusku ze sprze­
daży znaczka w dn. 6 maje.

— Nieprzyjęte przez p J. Bo­
gusławskiego, 6 koron składa S CL 
na T we Przyj Uczące) się młodzieży.

Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń

„Przezorność”
w  W a r s z a w i e

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów i ubezpieczonych, że w 
dniu 31 m aja r. b. odbędzie się o godz. 2 po południu w biurze 
Dyrekcji Towarzystwa .Przezorność*, Mazowiecka Mi 22.

toolzieste nwarte zwycnioe OBóIse Zebniie
członków Towarzystwa, na które Dyrekcja ma zaszczyt prosić wszy­
stkich stowarzyszonych, zarówno akcjonarjuszów, jak ubezpieczonych, 
nadmieniając, że oddzielne zaproszenia ubezpieczonym rozsyłane nie
kedą.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie i bilans za rok 19i6. Wnioski Dyrekcji i Ko­

misji rewizyjnej.
2. Plan działań I etat wydatków na rok 1917. Wnioski Dy­

rekcji i Komisji rewizyjnej.
3. Wybór członków Dyrekcji na miejsce wychodzących.
4. Wybór członków Komisji rewizyjnej na rok 1917.
5. Wnioski członków Towarzystwa.

Za kartę wejścia dla ubezpieczonych służy polisa.

Polmmt
Dr. J. S. Co to fest cholera 1 jak ją zwalczać . 30 h.

.  Desinfekcja (odkażanie) . . . 20 h.
„ Tyfus plam isty I brzuszny . 30 h.
.  Dysenterja, je] Istota I zw alczanie . . 30 h

Dr. T. Janiszewski. Tępienie much . - . . 30 h.
„ „ ow adów  . 40 h.

Wysyłka za nadesłaniem należytości lub za zaliczką.

Podhalańska A .  Z . Z e r q b fc i t y ,  Zakopm.

„O pracy
w M M  lo ln k in f

Czesława Karpińskiego
Popularna broszura, wydann 
nakłtdem „Ziemi Lubelskiej*

Cena lO gnrzy
Do nabycia w „Administracji 

Ziemi"

Nabożeństwo

o b w i e s z c z e n i e .
dotyczące kory do garbowania

Do zakuyu kory dr2ew szpilkowych i dębów są wy­
łączni* uprawnieni garbarze ukoocesjonowani I firma 
Spatz & Lederer w Lublinie.

Za rok 1917 w obszarze Gen. Gubernatorstwa Woj 
skowego i 4. AimJI ceny kory zoittły określone jak na­
stępuje:

Kora sosnowa, dobra zdrowa i wysuszona w1)

2)

zwojach za 
Łamana lub tłuczona 
mielona za . . .
Kora d«bowe, dobra, zdrowa 
mniej 50 proc 1-go gatunku 
najwięcej 50°/o 2 go gatunku 
we zwojach ze .

100 kg. kr. 14.—
.  .  * 1 8 . -  
.  .  .  20.— 

i wysuszona naj

100 kg. kr. 1950
21.50
2150
stacji
przed

W wymienionych cenach są zawarte koszta dowozu do 
załadowania, koszt desek, zabezpieczających ładunek kory 
roaanaięciem się w wagonie ma także ponieść sprzedający.

Labiin, dn. 6 maja 1917 r.
C. I k. Komendant Obwodu: 

O B E R T Y Ń S K I  m.p. Podpułkownik.

H U R T O W K I A

Materjałów Piśmiennych
O R A Z

P r z y b o r ó w  S z k o l n y c h .

R.DOMIŃ^KI
UMBLIM -  KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 34 .

748

Na skutek inseratów. zamieszczo­
nych w dziennikach, celem odszu 
kania rodziców chłopczyka znale 
zionego na prlu bitwy pod Gród­
kiem w 1914 roku nadszedł list 
zoł. Władysława Ziembo wskiego, 
Feidpost 220, donoszący, że w da- 
nem miejscu i w danym czasie, nie 
będąc jeszcze żołnierzem, odbywał 
pieszo drogę podGiódkitm współ 
nie z Marjanną Ciołek z Krakowa, 
która uciekała, jak opowiadała, z 
trzechletnim Wańkiewiczem Zygmu­
siem do babki dziecka do Krakowa 
czy Karłowa, Matka dziecka zmarła 
wedle opowiadań Marianny Ciołek 
w maju 1914 r „  zaś ojciec był 
właścicielem ziemskim w Rosji. W 
obecności zgłaszającego się Ziem 
bowskiego pocisk armatni zabił 
Marjannę Ciołek, a dziecko zabra­
ła siostra Czerwonego Krzyża.

Uprasza się o nadsyłanie dal­
szych informacji dotyczących rodzi 
ny tegoż chłopczyka pod adresem: 
Pelagia hr Skarbek. Krynica

816

Praktykanta  
i Prafetykantki

n a j m n i e j  z 3-kiasowym wy­
kształceniem iposzukuje -  ASięcaroIa 
Gebethnera i Wolffa

W  LUBLINIE. 651

MEDALE
związane z hlstorją polską lub 
medale wybitnych Pelców
£ 2 yw."®* 0 ' * ^  Froaze
nadsyłać pod „Zblaracz* dc 

Administracji .Złami*.
567

majowe.
D ruib lckl, Marja a Bóg

K. -  30

Golian k 8 , Miesiąc Marji 
opr. K. 4.50

Ław orsk] 1. k g , O Matce 
(oskiej z Lourdes K. 1.—

Jetowlekł J. kg. Miesiąc 
Marji czyli rozmyślania na 
każdy dzień miesiąca K. 2.—

Ku czci Marji. Zbiór pie­
śni i wierszy ułożone przez 
Ojców i Braci T.J. opr. K 2—

M row iński, (Miesiąc Marji
| pośw. Najśw. Marji Pannie 

z przykładami opr. K. 1.50

Stalch Wl. k g , Królestwo 
Marji Nauki majowe o Najśw. 
Marji Pannie na tle dziejów 

i Polaki g. 6.—

W ątorek J k g ,Nauki ma­
jowe k. 4 -

Zalęgkl St. kg.. Majowe 
I nabożeństwo opr. K. 1.50

1 Zaleski, Miesiąc Marji, czy­
li zbiór katol. nauk na każdy 
dzień mieś, maja opr. K. 1.—
Życie Najśw, M arji Pan­
ny według widzeń Siostry

i Anny Katarz. Eramerich
opr K. 1.20

Za nadesłaniem należytości, 
lub za zaliczką wysyła

KSIĘGARNIA

Rury wylotowe
do m oto ru  3 konnego  

d 9  s p r i e d a m a
Wiadomtść w administracji; 

„Ziemi Lubelskie!*.

SB885C£ C6Ł08ZEMIA.

Do w ynajęcia od I fipca 4 po­
koje, kuchnia, przedpokój, stajnia 
piwnica drwalnia, za 340 nibu 
rocznie. Wiadomość Złota 6 m. 8.

497

Okazyjnie do sprzedania For­
tepian czarny krótki, w dobrym 
stanie pół koncertowy, 7ł ja oktaw, 
mechanika Herendowska, fabryk, 
Kerntopfa. Oglądać można co­
dziennie do 20 b. m. włącznie u 
dyrektora Strzyżykowski.-go, Szo­
pena 3 m. 16. od g. 3 Co 5 popoł
_____________ _____________ 506
Od 1 llpca b r. poszukuję posa­
dy rządcy rolnego rekomendacja 
poważnego i znanego obywatela u 
którego obecnie zarządzam więk­
szym majątkiem, wymagania skro- 
™ e' e?  k"! ordynarje. Oferty w  
.Ziemi Lub. Gia .rolnika prakty- 
fca ‘ 508

uczeń do apteki » 
praktyką Wiadomość Namiestni­
kowska 28 — io. 500

Panienka skromnych wymagali 
poszukuje w jakintśkolwiek kie­
runku posady. Wiadomość Kapu­
cyńska 1 Dubak. 503

■ " Z a k ł a d  kąpielowo-zdrojow y C IE C H O C IN E K " ™ ®
Kąpiele solankowe, błotne, kwaso węglowe, elektryczne i inha- 8 
tfttorjum. — Świetne skutki lecznicze. — Najtańsze utrzymanie. !  
Sezon wstępny od 1-go maja do 1-go czerwca. Sezon główny |

od 1-go czerwca do 1-go października.
CESARSKI ZARZĄD KĄPIELOWY. I

Dia przeprowadzenia kuracji domowej poleca się szlam, ług, I 
wodę mineralną, wodę stołową.

Przedstawicielstwo posiada A. Szmolke, Warszawa, Marszał- I 
kowska 149. I

0-E  F ried le ina

E
w, Rynek 17.

'łkę należy dołą- 
tyć 60 bal.

-

Potrzebna panienka <Jo zajęć 
biurowych w miejscu. Pożądane 
lepsze wykształcenie i choćby po­
wierzchowna znajomość języka nie­
mieckiego oraz pismo na maszynie 
Oferty składać w Adm. „Ziemi* 
pod „Express*. 509

Ctdaktęr 1 Wydawca D a m ie ! S l iw la k i .

/̂.tarnawski
Z K O S O W A

— ordynuje tego sezoeu —
w  K ryn icy .

Odpowiedni pensjonat mieć można 
w domu „pod Zegarem*. 807

# « » # « » « »
Ścinki papierń

gazetowego i makulatura w znacz­
nej llośei do sprzedania. Wiado­
mość w Administracji „Ziemi*.

Zgubiono dnia 7 b. m. wieczo­
rem portfel z pieniędzmi *1 dowo­
dami osobistymi Tadeusza Jarzyó- 
skiego. Uczciwy znalazca będzie 
łaskaw odniiść za nagrodą do 
Adm. „Ziemi*. 507

PAMIĘTAJMY

O POTRZEBACH 

SZKOLNICTWA POLSKIEGO

Drak. •Z ita ii kabai«-»>ei*. »"^«*terskg  a
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